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"Rozporządzenie o nieczystości wyborów niema mocy obowiązującej W dalszym ciągu ol!lowiązuje ustawa o czystości wyborów uchwalona przez Sejm i na ' 
jej podstawie uuędnicy winni nadużyć wyborczych będą pociągnięci do odpowiedzialności" - takli jest opinja profesorów uniwersytetu 

Robotnice . i Robotnicy! Pracownicy umysłowi! 
Musicie dopilno 

, 
ae raw wyborczych! swyc 

Każdy wyborca WInIen dowiedzieć się w której komisji obwodowej głosuje. Komisji tych jest w Łodzi 165 - adresy lokali są 
pcdane na plakatach, rozlepionych w mieśde i na kartkach, wywieszonych na bramach domów . . 

Od dnia 27 września do dnia 10 października listy wyborców będą wyłożone d'o wglądu w lokalach komisyj obwodowych i każdy 
z wyborców będzie miał możność sprawdzenia, czy został na liście umieszony. 

Po tym terminie reklamacje niebędą uwzględnione. 
Każdy wyborca winien zawczasu pamiętać, że musi sprawdzić, czy jego nazwisko jest umieszczone w Rpisie . 
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Przeciwko wszystk emu ••• 
Nie -ulega bodaj kwestji. że wyho- odebrać nllSzej przeszłości-ani r. 1905, że wielka różnice w porównaniu do 

ry do Sejmu i do Senatu w listopadzie ani r. 1912, ani Rządu Ludowrgo, ~ni przeszłości: oto dzisiaj P. P. S., cały 
r. 1930 nie będą wyborami .norm:alnemi-; Rządu Obrony Narodowej. Jakżebyście ruch · ludowy, nirsocjalistyczny, ruch 
nie chcemy nikogo oskelrżać zawczasu, potrafili wyrwać z du5ZY i z' serca robotniczy, socjaliści niemieccy podali­
nie chcemy nawet niczego przewidywał; robotnika czy chłopa wS'ly$tko to, co śm~J sobie ręce, - "miljony silnych 
wiemy jedno: małe słówko .Brześć" powstało z codziennej ofiary i z boha~ rąk". Skończyło sieI nił'! będzie więcej 
zaciążyło d~isiaj nad całym życłeln terski~l męki? "zawikłanej gry". "Brześć" skuł nM w 
polskim; niema już mowy o tym, Co Wszelkim możliwym represjom, je dno ogniwo. Zwycięstwo demokracji i 
Anglicy nazywają lOuczciwą grą"; napad wszelkim możliwym nadużyciom prze~ I pr wa oznacuć będzie urazem stano­
.na ob. Jana D'lbskiego, napad na mnie ciwstawiamy dzisiaj nasz jednolity front, W\;Ul politykę reform społecznych; 
-- to sę szczegóły dodatkowej z pośród jednolity front Zwil'lzku Obrony Prawa demokracja, spętana konsekwencjami 
tych "szczegó!óv"" wyróinia lłi~ jerlen i W Iności Ludu, zis z{:zonl>-p.c I llhd~ .. i' ... wt'v tu majowego". powróci-poraz 
- proces Ireny Kosmowskiej; tam, w - w;spółny sen jednolitego fro tu. pierwszy, jak Polska Polską - surowa. 
Lublinie, usiłowano bić po twarzy cu~ Idziemy razeml rohot nicy - chłopi Tej "konsekwencji" nie odwróci już nikt, 
downę legendę .minionych dniii; próha - pracownicy umysłowi. Idziemy razem - żad~n dyktator i ż •. den "Brzdć". 
z&wiodł., bo zawieść musiała; a nasz przeciwko wszystkiemu. Idziemy I to wszystko I zwyciężymy w dniu 
stosunek do legendy nie zmienił się razem przeciwko interesom klasowym, 16 i 23 liatop.da, jeżeli za każdym 
przecie dlatego. że ktoś na nią plwał. przeciwko pojęciom społecznym, poli- głosującym będzie stał zbiorowy entu~ 
Pozostała nasza wiara, po~ostał nasz tycznym, mor«dnym tego świata, które~ zjazm mas. · • 
rozmach, pozostała nasza chęć zwy- mu na imię lOsanacla moralnaii; idziemy Wierzymy, że stać będzie. 
cięstwa. razem, bo odnaleźliśmy. wreszcie sami Dzisi,aj wystawiamy przeciWKO 

Wybory w 1930 roku nie będę wy- siebie - bez k{'mpromisów i bez tchó- wszystkiemu, co stanowi rzeczywistość 
borami "normaJnemi" ... Nasi stersi towa.. rzo5twll. polską, - nie żadną "legitymację po­
rzysze przypomną sobie .epokę Bade- A my-socjaliści polscy-jesteśmy selskę", jak sądzi p. marsz. Piłsudski; 
niego", epokę wstydu .polskhj szhc:hty". dumni z tego, że kiedy Polska Ludowa. wystawiamy "legitymację" idei. i nasze 
Nasi towerzysze młodsi odbędą swoją 2!awobt:\: "ginęl", - socjalizm Polski przek,?T'I.an~e. ęłęboki~, że. ~ą w Po!sc-e 
lOszkołę", tym boldniejszq,że odbytą odpowiedział krótko: .. jesteml" i stanął wartoscl s\Jme}sze, mż p.ohcJa. Ta ~lara 
w Polsce Niepodległej. Trudno; Polske z punktu w pier\n~ym uer.egu. zamyka w łoble "herotlm markSIzmu 
nie ponositu wszak żadnej winy; Polska Tu leży cała niupożyta moc tra~ polskiego". . _ . . . 

Konfiskata 39 nr. "Łodzianina"· 
Zes7łotygodniowy - 39 nr. .Ło­

dzianinIIi • uległ zajęciu przez Łódzkie 
Starostwo Grodzkie, które dopatrzyło 
się prustępstwa w artykule wstępnym, 
w notetce od redakcji i w wiadomości 
o uchwale Międzynarodówki Socjalisty .. 
cznej, protestując~j przeciwko areszto­
waniu po!>łów socjalistycznych. 

Przyznajemy, 7e straciliśmy już ra~ 
chubę, która td jest z kolei konfiskata 
.. Łodzi~nina" - w każdym razie liczba 
konfiskat nie odbiega daleko od liczby 
wydanych w roku bidącym numerów. 

O decyzj-i \ sądu co do uchylenia 
lub zatwierdzenia konfiskaty nie otrzy­
maliśmy zawiadomienia. 

i 

W stanie zdrowia przewodniczą­
cego Okręgowego Komitetu Robotni­
czego P. P. S. tGW. d~ra Wielińskiel!O, 
któr)' choruje od kilku t)'godni, na­
stąpiła ptlprawa. 

Towarz)'szowi WielińsJliemu ż)'­
cz)'m)' jaknajsz)'bszego powrotu do 
zdrowia. 

opuszcza pałace ministerjalne j odcho~ dycji i legendy P. P. S . Istnieje ~szak- Mlecz)'sław NJetJzlałkowskl. 
dzi z powrotem do izb dobotniczy(h i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
do chat chłopskich; tam ją puyjmą; i ............................. -.... ..-.................................................................................... ". 

• 
stamtąd ona powróci nie tylko ze !>ło­
wem przebac~enia, ale i z mieczem 
kary w ręce. 

Nie chcemy przewidywać zawcza­
su wszelkich możliwości naszych "wy­
borów rumuńskich". Jednego jesteśmy 
pewni: przeciwstawić jakimkolwiekbądź 
misternym kombinacjom, przeciwstawić 
oszukaństl.\u, nadużyciu, przemoc.y mo~ 
żem y siłę, na którę nas steć ,- potężny, 
olbrzymi wysiłek mas, utrzymany w 
formach legalnych, oparty o samowiedzę 
Ludu, o scisły sojusz świata pracy miast 
i wsi, oparty o tradycje początków 
prlilcy niepodległościowej, o realne 
potrzeby i d,żenia klasy rohotniczej, 
włościaństwa, inteligencji pracującej, o 
wiarę w siehie, o entuzjazm obrażonej 
dumy, o wyzwolonę wreszcie energję 
solidarności robotników i chłopów -
bez intryg, bez nieszczerości w78jemnej, 

Dwie pensJe· p. Pilsudskiego 
Przyboczna egencja prasowa · p. 

Piłsudskiego "Iskra· ogłosiła, że p. Pił­
sudski zabronił konfiskowania wiado­
mości, tyczących się jego nie jako sze­
fa rządu, lecz jako osoby prywatnej. 

Wynika to z ustawy i nie trzeba 
na to zakuu p. Piłsudskiego, ale fakt, 
że to się dzieie dopiero na skutek z.~ 
kazu p. Piłsudskiego, . oświetla w całej 
j8Skrawości wolność presy panującą 
w Polsce pamajowej. 

Przytacza "Iskra· jako ilustrację 
fakt, że nie skonfiskowano jlkitjs no­
tatki p. t. "Dochody p. Piłsudskiego", 

bez .u'rytych" szacherek politycznych. W istocie, i w .Naprzodzie- nie 
Tak wygląda punkt wyjścia i takie skonfiskowano w ubiegł, niedzielę ar~ 

jest założenie Zwi'lzku Obrony Prawa tykulu p. t .• Pieniędzy, pieniędzy, pie­
j Wolności Ludu. niędzy-. w kt6rym opowiedziana zosta-

Przyjaciele nasi są w więzieniu. ta historje dwóch pensyj pobieranych 
Jesteśmy ;;zdrajcami staAu", "wrogami przez p. Piłsudskiego w czasach sule~ 
Ojczyznyii, • paszkwilantami ii j t. d" Jowskich ze skarbu państwa. 
i t. d., a jednak ponosimy - według Ale, jak to w takich razach bywa, 
naszego przekonania odpowiedzialność zgłosili się .naoczni świadkowie": p. Ta­
za Polskę, a jednak reprezentujemy deusz Hołówko opowiada. że p. Piłsud­
i tworzymy to, na czym Polska opiera ski emu płacił honorarjd literackie z fir­
swój byt niepodl~gły, - my - demo- my .Ignisii , a p. Klłden~Bandrowski na 
kracj8 polska - wierna do końc8 i własne oczy widział w Sulejówku, jak 
twarda do końca przeciwko wszystkie- p. Piłsudski pił herbatę. 
mu i n6p ,zekór wszystkiemu. Tego jednak, że p. Piłsudski buł 

. Usiłuje się teraz strącić nas z na-I w owym czasie dwie pensje, - nie, 
szego dziejowego szlaku. Ale my nie tego obaj ci .naoczni świadkowie" nie 
damy si~ atr,cić. Nikt nie zdoła nalJl widzieli. 

Pensję "pierwszego marszałka Pol~ 
ski" p. Piłsudski darowywał na uniwer~ 
sytet wileński, co głośno reklamowały 
dzienniki, - większą zd o~ niej eme­
ryturę b. naczelnika państwa chowd 
do kieszeni, o czem dzienniki zgoła nie 
pisały. 

Najwyższa Izba Kontroli Państwa, 
której p. Piłsudsłd tak nienawidzi, po-

łożyła kres temu pobieraniu dwóch 
pensyj równocześnie i od tego cza~u 
ustało obdarowywanie uniwersytetu wi­
leńskiego .całą pensją". 

Natomiast usłyszeliśmy kpinkowa­
nie z .. głodujęcego p. Daszyńskiego ii , 
któremu wshzymano należne mu i jego 
jedyne pobory. 

Do walki z prowokacją 
Zaszedł ostetnimi czasy szereg jstanu służbowego, będzie karany wię" 

wypadków, które stwierd2.ają, że nie- 2ieniem do lat 5 z pozbawieniem wszel­
którzy agenci policji politycznej wcho- kich praw; 
dzą do poszczególnych strol'mictw w 2) ajent policyjny wstępujący do 
charakterze czynnych członków, inicju~ stronnictw i organizacji tego typu, a 
ją pewne pl'ace, kierują niemi, a póź- u :zestniczęcy czynnie w ich dz'ałal .. 
niej .donoszą" o nich t. zw. wyższym noś ci, będzie karany więzieniem do lat 
władzom. 10 z pozbawieniem wszelkich praWj 

Ponieważ postępki takie oznaczają 3) w stosunku do przestępstw tego 
niew1łtpliwę prowokację i zagrażają sa- rodzaju nie będzie przedawnienie; 
memu istnieniu Państwa Polskiego, - 4) trybem wyjątkowym działalność 
Qrono naj wybitniejszych prawników pol- tej ustawy będzie Sięgała wstecz. 
skich bez różnicy przekonań politycznych Ustawa taka nosiłaby charakter 
opracowało projekt ustawy, oparty o wyjątkowy; chodzi wszakże o to, by 
zasady następujące: wypalić z punktu rozpalonym żelazem 

, 1) ajent policyjny, wstępujący do początki prowokacji w polskim życiu 
jakiejkolwiek partji politycznej czy orga~ publlcznym. 
nizacji społecznej, bez ujawnienia swego I 

.. 
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'Sanacyjna kiełbasa przedwyborcza Represje i szykany 
nie zdołają sfałszować woli 

ludu. 
Nikt nie da się wziąć na lep oszukańczych obietnic - Dwunastu byłych podów ze stron­

nictwopozycyjnych osadzono w twierdzy 
wojskowej w Brześciu. głupstwo, bo przecież Jeśli zwycięstwo 

(uwaga "zwycięstwo") będzie po stronie 
sanacji to wtedy ten nowy sejm w kt6rym 
sanacja mogłaby mieć większość ma pra­
wo tej lut. nie ze twierdzić i na iądanie ka­
pitału znów prcesłać , rządowi do nowego 
opucowania , Opracowywać będą ją cfłu 
go, napewno długo A co zostanie robot~ 
nikom? spytacie! Obiecanka wyborcze i 
i figa po wyborcza. 

. Robotnicy Łodzi, robotnicy całej 
Polski przeczuwają już, że ich glosy 
pragnie sanacja zdobyć r6żnymi kruczka~ 
mI. l już dziś mówią: obiecanka cacanka, 
chcieli jlł wydać to powinni przedtem a 

nie przed wyborami. Nabrać się nie da­
my. Zanadto cenimy swe głosy i swą siłę 
zawartą w nich, byśmy mieli marnować 
ie, oddając na swego przeciwnika, którym 
jest kapitalista, a który jest mile widziany 
w simacji. Przepędzimy od siebie tych 
którzy nam ułudne robi" nadzieje wtedy, 
gdy nas potrzebują. Pójdziemy ramię w 
rdmię z chłopem i pracownikiem umysło­
wym, p6jdzie chłop z robotnikiem by zwy" 
ciętyć w walce o wolność, o demokrację, 
o lepszy byt. 

Zwyciętyć musimyl 
Ela. 

- Kilkunastu byłych poslów ze stron­
nictw opozycyjnych powołano na ćwiczenia 
wojskowe. 

- Kilku byłych posł6w ze stronnictw 
OP()zycyjnych -urzędników państwowych 
przeniesiono do małych miasteczek na 
kresy. Czy dla dobra państwa, służby lub 
bezpiefzeństwa granic Rzeczypospolitej­
czy dla zastraszenia społeczeństwa i u­
trudnienia akcji wyborczej tym stronnic­
twom, które . nie chcą, by w Pelsce sze-

. rzyła się korupcj'a i bezpra wie. 

Szumnie i buńczucznie szła do ze~ 
szłych wyborów sejmowych organizacja 
prorządowa, występująca pod :znakiem je­
dynki. Miljony złotych polskich wydała na 
to by w mit jonach egzemplarzy odezw 
powtarzać milIon obietnic pod adresem 
wyborców. Łódź zasypywana była \llotka~ 
mi W' kt6rych katdy obywatel wyczytywał 
obiecanki wyborcze. Damy włlm to, damy 
tamto, damy wszystko - tylko głosu1 na 
listę rządową. Bod"jże agitatorzy (oczy· 
wiście płatni) mÓwili lIłyborcom "chcesz 
mieć chleb i szynkę głosuj na jedynkę". 
Jednak Ł6dź robotnicza nie poszła na lep 
słodkich zwodniczych obiecanek. Łódź 
robotnicza wykllzllła, że miano "czerwo­
nej Łodzi" nie nosi dla parady - bowiem 
zaufanie swe powierzyła przedstawicielom 
organiucji socjalistycznych , Wrzeszc~ąca 
na wszystkie strony "jedynka" . z trude-m 
zdobyła jeden mandat dla Czechowicza 
ofiarowany ,potem z łaski enperowcowi 
Waszkiewic zowi. 

......... _ ..... _-----_. __ ._-_._ . Zadne represje i szykany nie zdołajlł 
zagłuszyć .głosu ludu pracującego. który 
stanął do walki w jednolitym froncie o~ 
brony swych praw i wolności. 

obiety wobec wyborów 
Lecz tam ' gdzie nie pomogły obie­

canki zastosowano inną formę wyborów; 
formę kt6rą potem unieważnił Sąd pozba­
wiając mandat6w poselskich członków 
B. B. W roku bieżącym, aby zdobyć zwy~ 
cięstwo, sanacja ma zastosować "inne" 
środki wyborcze. Ale obok tych "innych" 
środków wyborczych. I'ostanowiono puścić 
w ruch obiecanki. To nic nie kosztuje a 
jednak mołe się ko~oś )"la to weźmie. 
Coprawga obiecywano urzędnikom pań­
stwowym i komunalnym poprawę bytu, a 
nawet "cyknięto" im przed. poprzednimi 
wyborami dodatek mieszkaniowy - a pa 
wyborach figę, więc już dziŚ im się nic 
nie obiecuje bo i tak nie uwierzą. Lecz 
są szerokie masy robotnicze. Te masy od 
lat kilku walczą o zabezpieczenie im sta" 
rości. Przedstawiciele Polskiej Partji So­
cjalistycznej niej.ednokrotnie szturmowali 
rLąd o wydanie ustawy, zabezpieczającej 
robotników na starość oraz ich wdowy i 
sieroty po nich. 

Przedstawiciele robotników, posłowie 
socjalistyczni złożyli projekt ustawy eme­
rytalnej ubezpieczenia na starośĆ. Projekt 
ten nie został zrealizowany. Rząd, przed 
poprzednimi wyb.ua,mi opracował i wniósł 
projekt ustawy ubezpieczenia na starość 
a po wyborach wycofał go z sejmu. Na 
nalega."lia delegacji robotniczych odpowia­
dał, że u.itawę w dalszym ci"gu opraco­
wuje. Odraczanemu sejmowi nie pozwolo­
no tą sprawą się zająć. Tak przeszło lat 
trzy. Ustawa wypoczywała i czekała na 
emeryturę dla siebie, wylegując się w 

, biurkach dygnitarzy. 
Lecz przyszły nowe wybory. Sanacjll 

tupetu niema, lecz ma Siłę i baszty. Tym 
robotnika nie ~astraszy i do głosowania 
na' siebie nie zmusi. Musi mieĆ argu­
ment wyborczy. Tym argumentem dla ro­
botflik6w m. być zabezpieczenie ich sta~ 
rości. Podobno, ale to tylko pO<łobno, 
ustawa ma zob~czyć światło dzienne mo­
Clł dekretu p. Prezydenta. Jaka to będzie 
ustawa nikt nie wie, ~ Czy będzie 
ona korzystna dla robotników - niewia­
domo. Ale sama ustawa ma być, bo tako 
rzecze interes wyborczy sanacji. Na chleb 
i szynkę ' robotnik6. nie wzięli, więc mOŻE: 
go wezmą na taką kiełbasę wyborczą jakę 
ma być ta ustawa. 

Przyznanie kobietom w Polsce peł­
nych praw politycznych jest faktem do · 
konanym, z którym społeczeństwo lk:zyć 
się musi. 

Ody po wielu latach walk odzyske­
l iśmy utracon~ niepodległość, nowe 
prawodawstwo ani na chwilę nie zewa­
h,ło się nad przyznaniem kobietom 
absolutnego równouprawnienie. 

A stało sił} to nie z powodu spe­
cjalnej kurtuezji w sto5u"ku do płci 
pięknej, lecz konsekwentnie wypływało 
ze stenowiska, jakie kobi~ta w Polsce 
zajmowała w ciągu długich lat walki 
o niepodległość. 

Wyjątkowe warunki życia przed­
wojennej Polski sprawiły, że ściśle mó· 
wląc, Polki o swe równouprawnienie 
we lk nie staczały. Nie mieliśmy, jak 
się to działo w gnietdzie europejskiego 
p.arlamentaryzmu - Anglji - wystąpień 
wojowniczych sufrażystek. 

W prawd2ie i u nu istniały różne 
.związki równe uprawnienie kobiet" wy· 
chodziły pisma, poświęcone tej , spra­
wie, lecz działalność ich nie zabcnła 
:zbyt szerokich kręgów i ustępowała waż­
niejszym zagadnieniom. 

Bo jakiemi drogami miały kobiety 
wywalczać prawa dla siebie, gdy cały 
naród praw tych był po:zbawiony. 

To też działac:zki przed i po powsta­
niowe dopominały się nie o równe pra­
we, lecz o równość obowiązk6w; same 
zaś dawały przykład ciężkiej, ofiarnej 
i ryzykownej służby obywatelskiej. 

Sam los wreszcie emancypował ko­
biety - polki; liczne iresztowania, zsył­
ki, więzienia -i emigracje, po:zbawiając 
tysiące rodzin ich żywicieli, zmuszały 
je do obowiązkowej pracy zarobkowej 
ł pełnienia obowiązków i ojca i matki. 

We wszy~tkich dziedzinach pracy 
społecznej kobiety stawały zawsze ra­
mię przy umieniu obok mężczyzn i w 
żadnych poc:zynaniach nie były nigdy 
czynnikiem hamującym - przeciwnie, 

Jak kłamać -­
to już dobrze 

gdzie nie starc;:zyło mężczyzn, stawały 
same, jak np. w czasie obrony Lwowa. 

Dlatego też lekceważeni~ i niedo­
cenianie współudziału kobi.t w życiu 
politycznem jest kapitalnym błędem. 
Wszak liczebnie kobiety prżewyższają 
mężczyzn i skupienie znacznej ilości 
głosów kobiecych dałoby bezwzględną 
przewagę i większość rządzącą tej partji, 
która najlepiej umiałaby kobiety ~orga~ 
nizować_ 

Mając ze sobą tale piękną tradycję 
przekazaną przez ostatnie pokolenia i 
wszelkie wurunki ku temu, powinna 
Polka współczesna wykazać, że przy .. 
znanie jej praw politycznych nie było 
prostym przypadkiem l S2c:zęśliwym 
zbiegiem okoliczności, lecz że godnie 
i należycie umie z praw tych korzystać. 

Oto zblib się moment, w którym 
kaidy obywatel polski może wyrazić 
swe przekonania drogą głosowania. 

PoniewAŻ żyjemy w kraju niespo­
dzianek i znaków zapytania, więc tru­
dno przewidzieć czy przeprowadzone 
w listopadzie wybory nie będą grote~ 
skową komedję, majclc~ na celu my~ 
dlenie oczów naiwnym i przeciąganiem 
gry, by zyskać na czasie; w każdym 
razie mają one olbrzymie znaczenie 
motalne, gdy t pozwalają ogółowi wypo~ 

wiedzieć się za, c:zy też przeciw sferom 
stojącym u steru rządu. 

I dlatego wIdnie nie wolno dziś 
mil!=zećl Nie w~lno przez be:zmyślność, 
lenIstwo lub nIezdecydowanie uchylać 
się od głos,owania i nietylko ten/. kto 
jawnie stenie po drugiej strónie będzie 
przeciwko nam, lecz i ten, kto pozosta~ 
nie w roli biernego widza, bo gdy w 
grę wchodzi dobro kraju, milczenie i 
bierność są jakby zdradą i grzechem. 

Trzeba więc, hy wszystkie uświa~ 
domione kohiety pamiętały, że w chwili 
obecnej nje~ość samei dać głos swój za 
grupą, brOnIącą stale Prawlt' i Wolności 
Ludu, trzeba. ~pływ swój rozciągnąć 
daleko na naJbliższe otCJcu nie, trzeba 
pouczyć te, które nie Edają sobie spra­
wy z ważności chwili. 

Niech więc każde środowisko pra­
cy ~tan~e się trybuną agitacji, by sze­
rokI .ogoł kobiet zro:zumiał, że wypowie­
dzenie swych p1'7ekonań jest najpierw­
szym obowiązkiem obywatelskim że 
bierność i obojętność dają pewną sa~kcję 
gwałtom, bezpra.,iom i prywatom i że 
j~dynie masowe solidarne wyjwwiedzenie 
SIę społeczeństwa mole położyć kres 
obecnej "radosnej twórCZOści- j unor­
mować nasze życie na podstawach 
prawdziwie wolnej demok .. acji. 

A. P. G. 

Sejm Śląski wyraził votum nieufności p. Graiyńskiemu 
skreślenie funduszu dyspozycyjnego. Plotki i pogłoski. 

Sejm śląski zakończył ~,WOill sesję, go. W normalnych warunkach konstytucyj-
uchwalajlłc budżet na rok 1930-31. nych wojewoda powinien natychmiast po-

Międzyinnemi uchwalono 8-miljono- dać się do dymisji. 
wy fundusz dyspozycyjny, ale zastrzeżono, Ponieważ Sejm Sląski uchwalił bud­
że sumll tą będzie dysponował nie woje~ żet, r.ozeszła się pogłoska, że w najbliż­
woda Grażyński, a Rada Wojew6dzka. szych dniach sejm ŚllłSki będzie rozwią~ 

Równocześnie skreślcmo fundusz dy· zany. W związku z tą fJogłoską opowiadają, 
spozycyjny wojewody w kwocie 75,000 zł. że po rozwiązaniu Sejmu Sląskiego ma 

Uchwały sejmu śląskiego są zwróco~ nastąpić areszt.owanie posła Korfantego, 
ne przeciwko wojewodzie Grażyńskiemu. ~tórego teraz r\le mOŻna aresztować, gdyż 
Większość sejmu śląskiego stwierdziła, że Jako poseł do Sejmu śląskiego korzysta 
nie ma zaufania do wojewody OrllŻyńskie- z przywileju nietykalności. 

.OWE CZEKI 
Ale... właśnie i tu jest ale. Bo wy­

danie tej, ustawy dla celów wyborczych z 
g6ry przesądza życie tej ustawy, bowiem 
pierwszy raz przed poprzednimi wyborami 
pokazano ją tłumowi wyborczemu, jako 
zachętę a potem ją wycofano, obecnie 
aby zachęta powatną była, ma ustawa 
nietylko pokazać się, ma być ogłoszona, 
że się fabrykanci temu sprzeciwiajlł to 

Bebeki mówią= "My będzie- bez 
my bronili praw robotnika" pokrycia p. St. Piłsudskiego. 

RZĄD 

Niewątpliwie! Czyż może robotnik 
znaleźć lepszego obrońcę, niż pan Wierz" 
bicki, dyrektor Lewjatana, domagającego 
się skasowania urlopów i ubezpieczeń spo­
łecznych, wprowadzenia dziesięciogodzin~ 
nego dnia pracy. ' 

Beheki wówią: "My reprezeDtuje­
my polskość i llatolickość". 

Pewnol Kirszbaum - ortodoksa ży~ 
dowski to też polak-katolik. 

dla ur~ędników państwowych. Bebeki mówią: "My mamy mODO-
Na ostatnio odbytej u p.' ministra pol Da patrjotyzm". 

skarbu konferencji, delegacje urzędnicze Wiadomol P. Meysztowicz, który ca" 
o!rzymały odmowę uwzględnienia niemal łował zadek konia w pomniku Katarzyny­
wszystki.ch wysuniętych przez organiZAcje oto wzór patrjotyzmul 
pracownicze żądań. W szc:;zególnośc! p. BehelU mówią: .My jesteśmy o-
minister oświadczył, Iż o wypłaceniu za~ brońcami chłopa". 
ległego dodatku mieszkaniowego , mowy 
być nie może, jBk r6wniei odnośne kre~ P. Radziwiłł, który reformę rolną na" 
dyty na ten cel nie będą wstawione do zywa rozbojem, a ustawę o ochanie dro-
budżetu na r. 1931 32. bnych dzierżawców bandytyzmem - oto 

* obrońca chlopa bezrolnego i małorolnego. 
* '" Według miaroda)nych informacji or~ BeheJJi mówia: .My Jelteśmyucz-

ganizacje gospodarcze wystąpiły z obszer~ dwi i mamy czyste ręce-. 
nym memorjałem domagającym się wy- Setki afer, kt6re popełnili sanatorzy 
dzieriawienia kolei pań~twowych prywat~ . j~k np. historja podkładów kolejowych, 
nemu konsorcjum. Rząd do projektu tego której patronował b. minister Romocki lub 
odnosi się przychylnie. epopeja z budową gmachu poczt i tele~' 

Dziesiątki tysięcy pracowników ma grafów pod wysokim protektoratem b. mi­
być wydanych na łaskę i niełaskę pry" nistra Romocklego - oto przykłady tej 
watnych eksploatatorów. uczciwości! 

Przed kilku dniami miała się od~ Ani ten c:zek, ani dwa następne 
być rozprawa sądowa przeciwko p. Sta- wykupione nie zostały. 
nisławowi Piłsudskiemu o wyHawieni~- Jednocześnie udało się Piłsudsl(i~mu 
czeków bez pokrycie na Bank Związ- s\łonić firmę "Stołeczne Towarzystwo 
kowy Sp. Akc., wysh.wione p. J. Nowec Opałowa", by wypożyczyh mu swej -bo­
k iemu oraz dalszych dwuch czeków z cznicy kolejowej dle przyjmowania ma. 
datą ,30XI. 29 r. Wówczas sąd sprawę terjałów bud 'lwlanych, potrzebnych do 
tę odroczył do 30 września. budowy gmachu przy uL Nowogrodzkiej 

Obecnie wychodzi n8 jaw nowa a bud ' 1 wanej pruz sp. akc" na czel~ 
dera p. Shnisł .. wa Piłsudskiego, zwią- której stoi, jak wiadomo, osławiony inż. 
'lana z budową gmachu centrali Teldo- Ruszczewski. ' -
nów i Telegrafów przy ul. Nowogrodzkiej. . W wypożyczenit.m bocznicy były 

W roku 1929, gdy rozpoczęto bu~ zWIązane ~oszty podatkowe, ściągane 
dowę gmachu, do firmy "Stołeczne To- p.rzez magls.tr6t. Kos.zty te zobowi"'zeł 
w.arzystwo Op.łowe", Towarowa 21, St P ł d k k "t 

zwrócił się p. Stanisław , Piłsudski i po~ SIę ~>' • l ~u s i po ryć, a jako gwa-
ranCJę pokrYCIa. wystawił weksel na złe~ 

czynił większe umÓwienia na węgiel, cenie i~:i. Ruszczewskiego, żyrowany 
koks i drzewo. N. pierwsze zamówienie przez fIrmę "Budownictwo i Prnmysł" 
wykonane przez firmę niazwłocznie, p. St P ' ł d k . J k 
Stanisław Piłsudski wystawił czek na . p. ' I su s iego I agniąt owskiego. 
~umę 2.000 dotych na,B~nk Powszechny . Weksel !e!' na sumę 5000 :zł. dany 
Zwią:zkowy, Zgoda 11, z. terminem kilku- był )ednoc:zesnle na dalsze zemówieni. 
tygodniowym naprzód. Nim dosdo do poc:zyniQne ~ pr~ez firmę • Tomaspoi": 
zapłacenia awego czeku, p. Stanisław zakłady obrobkl drzewa w Tomaszowie. 
Piłsudski za pośrednictwem swojego Weksel ten, tak jak j czeki spotkał ten 
wspólnika Bosieckiego poczynił inne za- sam los, to zn. nie został wykupiony. 
mówienia, na które również wystawił Ogólna kwoh, na jaką -zarwał p. 
czek na tenże bank "" ' tak~ż s"'mą sumę. St. Piłsudski firmę .Stoł. Tow. Opało­
Wkrótce potem f1rma otrzymała trzeci we- wynosi t1.000 zł. Do tego docho­
czek, opiewający takie kwotę 2.000 zł. dZ4 także hszty wypożyc:zenia boczni-

Ody nadszedł termin płatności cy, na którą przychodziły m. terjały 
pierwS2ego czeku i firma zgł0sU. się z budowlane, 'ak ił.uczeń i inne dla firmy 
nim do banku, okazało się wówcxas, że Rusrczewsklego I p. St. Piłsudskiego. 
czek nie ma pokrycia • 

• 
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Komuna na·, Kasa Oszcz dności pow ania wyrob6w teło wroga organiza· 
cji rob ::>tniczej. 

Przypominamy, że w podobny spo­
sób, przez bojkot jego wyrob6w, zmu· 
sili 'my swego czasu do ustepstw i u­
znani. organizacji innego fabrykanta 
cukierniczego, p. Fuch.. w Warszawie. 

jej rola 
W dniach najblłłazych powstaie w 

Łodzi nowa placówka społeczno-finan' 
sowa, zorganizowana przez Gmłnę mia­
sta Łodzi Komun!llna Kasa Oszczędności. 

Wyjaśnienie powstania tego typu 
instytucyj, jej konieczno'ci i roli iłkll 
Kan Onc'lętłnośct winnIl spełni~, je(łt 
tematem niniejsz~go artykułu, opraco­
wanego ze shnowiska społeca .,ego. 

Komunlha Kasa Oszczędności to 
nie instytucja bankowa, w ścisłem 
znaozeniu tego słl3wa, jui cho~by przez 
to, że statuty normalne Kuy (w całej 
Eurllpie) ogtanict:ai~ dzl.łalno'ć Kssy 
w t1m kierunlcu, iż jal<iek:>lwiek operacje 
spekulacyjne i lichwius\de zOltajll wye 
liminowane, a wszakże cech~ gł6wnll 
interes6w bank6w pryw.słnych czy tei 
alcoyjnych fest wt , Ś'lie wykorzystanie 
koniunktur gospodarczych w kierunku 
wzmotenia opelAcyj bankowych w czasie, 
gdy handel i przemysł wytrzymuje 
większe obci'lłenie. W6Nczaa to banki 
wyciągajll z produkcyjl\ego kapitału 
haracz za t. zw. pomoc fin_nsowlł w 
post.ci procentów, prowizji, dywidendy 
i t. p: 

Jako społecznicy, ocenłdmy rol~ 
kapitału fin.nloweQo re.lnle, gdy się 
zwały, że w społeczeństwie obecnem, 
opartem na wymianie, głównym. niemal 
jedynym. celem działdnofcl gospodar­
czej jest uzyskanie dochodu. 

Sięgajllc do ekonomji politycznej 
konstaritujemy, iż w miarę rozwoju w śred­
niowieczu rękodzielnictwa powstawała 
potrzeba więk.zych warszt t6w pracy to 
stało Ili~ zaczątkiem rozwoju m .. nuhktur 
(przedsiębiorstw przemysłvwych) w kt6-
rych nie pr.cowano już wyłącznie na 
zamówienie, lecz na obszerny zbyt i 
tutaj powst.wała konieczno'ć uzyskania 
znacznych środk6w pieniężnych na 
wzniesienie budynk6w (bbryk), .pra­
wienie narz,dzi, mderjał6w surowych, 
trzeba było opłacać robotnik6w, zanim 
wpłynll pienhtd.ze ze sprzedaiy towaru, 
trzeba było kapitału. Kapitały te znala­
zły si~ - były one w ręku kupc6w, 
kt6ny posiadali je z ogromnych zysk6w 
jakie p-rzynQsił hand~1 zamorski, z Hch­
wy i oper-acyj finansowych z państwem, 
które potrzebujllc pieni"dze na prowa­
dzenie wojen, wydziertawiało tym 
kupcom - bankierom podatki, ziemie i 
t. d. Bankierzy to wytw6r stosunk6w 
gospodarczych i wraz z rozwojem 
gospodarc.zym rozwijały li~ banki, at 
do obecnych form, gdy mCJżna śmiało 
powiedzieć, ił koncern bankowy Ulldzi 
'wiatem. Tak to z małeQo b.nkiera -
wekslarz. powstał potężny aparat, juł 
nie ideologicznego, a fizycznego, mater­
jalnego narzędzia ustroju kapitali_tycz­
ne,o. 

Lecz wraz z rozwojem tego .. paso­
rzytniczego". w powyższym znaczeniu, 
kapitału bankowego, społeczeństwa szu­
kelły pewnf.go uniezależnienia się od· 
agresywnego kapitału bankowego przez 
organizowanie banków i kas spółdziel­
czych, żlldaj/lc w tym wypadku pomocy 
od państwa przez uzyskanie kredyt6w 
do obrotu z kapitałów skarbowych. 
Gwałtowne tempo rozwoju kapitalizmu 
przemysłowego, uzeJehionego od ban­
kier6w i bank6w świata nie mogło 
wpłyn~ć na odegranie prtez te spół­
dzielnie kredyto'we j~kiejkolwiek roli 
unormowani« stosunk6w finans'lwych 
w szersze m społecznem lub państwowem 
ujęciu. Na długo lat przed woj nil w 
Europie Zachodniej powstawał szer~g 
instytucyj bankowych, kredytowych, 
spółdzielczych jak i miejskich . 

. ~ Rozwój Towarzystw Wzajemnego 
Kredytu, Rzemieślniczych i Kupieckich 
Sp6łdzielni Kredytowych, Spółdzielczych 
Bank6w Robotniczych i Pracowniczych, 
Kas Potyczkowo Oszczędno'ciowych i 
Komunalnych K.. Oszczędności w 
ostatnich latach, nlełylko zagraniclI lecz 
i w Polsce, jesł dowodem .połecznego 
zrozum,lenia roli, jakli społeczeńltwo, 
raczej to jej większość ekonomicznie 
słabsza, w kaidem państwie z oddzielna, 
chce odegrać w walce z coraz więcej 
zaborczym wielkim kapitałem finatlso­
wym. 

Komunalna Kasa Oszczędności 
nalety wlaśnie do tych instytucyj finan, 
lowych, zb1itony.;h do typu sp6łdzielń 
kredytowych pod względem operacyj, 
ale daleko przewYźs%aj/lcych je, gdyż %a 

wnelkie zobowhtzani. Kasy odpowia­
daj~ gminy miejskie całkowitym swym 
majlltkiem i silq podaŁko .~Il w6wczas, 
gdy odpowiedzialno'ł sp6łdzielń jest 
ograniczon. wyaokości4 kapitału udzia­
łowego l, w wypadltat:h specjal"ych po­
sta.nowień. jeSleze pewn, od powied ?ial­
nościq członków spółdzielń i kapitałem 
rezerwowym społecznym. 

Komunalna K.sa Oszozędności ma 
n. celu danie molności obywatelom 

• l zadania społeczne. ' 
miasta bezpiecznego i korzystnego 10- powstawaniu komunalnych ka6 olzczęd­
kowania oszczędności, z drugiej zaś ności l neutralne st.nowisko bank6w 
strony celem jej jest uprzyst~pntenie prywatnych, kt6re liczyły na kompensatę 
wygodnego i t.nie~o kredytu sferom ze strony Skarbu przy innych operacj.ch 
ekonomicznie . słabszym jak to: rzeszom finansow9ch skarbu I państwa. 
rzemidlniczym, drobnemu przemysłowi, Nawet w interesie bank6w państwo­
sp6łdziehiom, budujlloym domy młe- "ych: Banku Gospod,rstw. Krajowego 
szkalne, sferom pracujqcym I t. p. na i Banku Rolnego (Bank Polski jah wle­
cele produkcyjne. my lest instytucją prywatnq) leży rozw6j 

W tym celu Kas. przyjmuje wkłady komunalnych k •• oszczędno§cl tak pod 
o5Zcz~dnościowe począwszy od 1 złote· względem Uościowym jak i jakościowym, 
go, o1.91ara rachunki bieżqce, dyskontuje gdyż przez Kasy te mołe państwo roz­
wek !Ile, udziela potyczek, załatwia prowadzał kredyty dl. drobnego rzemio· 
wszelIcie Inkaso weksli i t. p. czynności sła, handlu, przemysłu i rolnictwa i mieł 
wchocłzllce w zakres jej działalności t, pewność, iż polityk. kredytowa ko­
przewiddanej Statutem. munalnych Ka. oszczędności, kt6re j or-

U nas w Polsce najwyłny rozkwit g lny rZlldzllce wybierane Sil przez Rady 
komul'\alnych kas oszczędności datuje Miejskie, będzie wolna od protekcyj przy 
od roku 1927, gdy rozporządzeniem udzielaniu kredyt6w i nie będzie upra­
Pr~zyd.enta R,eczypospolitej z dni. 13 wlała lichwy, CO nie da się zapewnił w 
~wI~tnJa 1927 stworzo?o b:lZ~ do jedno: innych inltytucjach bankowych. 
litej ustawY.1tlt.tutoweJ dla całej POISIU·

1 

Rosumie sic; nasa punkt widaenła 
W ty~ czaSie, Jałt pamiętamy, w łonte odbieQa od t. zw. etatyzmu państwowego, 
czynnlk6~ rZlldowych b. "opularny był je Jnakte stwierdzamy, ił R.Jzporzlldze­
.. etatyzlI! pa~stwowy, b. czy~nle ~r?pa- ni ł Prezydenta Rzeczypospolitej o ko­
Iilow~ny I popierany przez WICe~lImstr~ munal.ych kasach oszczędności z dnia 
Ska!bu p. Starzyńskiego. Etaty'cI chcieh 13 kwietnia 1927 r. i rozporz~dzenla 
POSIIl§6 wpływ na kap!tały p~ństwowe Ministra Spraw Wewn~trznych i Skarbu 
i społeczne, a instytucJ~ o tYPie komu: z 1928 r. o statucie komunalnych kał 
naln.ych kas oszczędnolcl m?gły o~egr!,c os Ec:r:ędnośai zabezpiecnjll dostatecznie 
wybltnll roI, pr~y 4c1,gnięclu kapltało.w m :lżnoś6 rozwoju I pracy komunalnym 
społecznych, lUZ ~hocby dlatego, te me kasom oszcz~dn04cj. 
Sil obliczone specJslnie na zysk i procent . .. . 
płacony za wkłady jest b. wysoki, LIczba IstnieJllcych Jut w. Polsc~ 
odbiegajllcy znacz ie od stopy procen- pueazło 400 komunalnych mleJski~h I 
towej bank6w akcyjnych. powiatowych k .. oszczędnołcl naJlep-

Tem daje się tłom.czyć to popar- szym jeat tego dowodem. 
cie ze strony Mlnisteratw. Skarbu przy Jan Haneman. 

•• ' " •••• • I . .,' "-:'--" 

Gro.hmanów i p'oznańskich Za pieniądze 
będą posłami .p.p. Fichna iWaszkiewicz. 

Wielki Zwillzek Przemysłu Włókien­
niczego post.nowił wyasygnować na 
wybory sumę 2 miljonów złotych na po­
parcie B. B. Opodatkowanie wynosi 20 
gr. od rc;Jbotl'\ika, zatrudnionego w fabry­
ce, należ~cej do Zwi~zku. 

Niebrzydlca sumka ... Dowodzi ona, 
te jeszcze nie jest tak tle panom ba 
ronom wł6klenniczym, j.k • Prawda" 
płacze. 

Za te pieniądze będzie si~ robiło 
bibułę, urz,dzało wiece celem tumanie­
nia głodnych mas robotniczych, że win­
ni swe ,łosy oddać na Grohmanów, 
Scheibler6w i Solońskich - .obrońc6w" 
proletarjatu. 

Ale co ciekawsze - plenłędze ba-

r ,mów wł6kienniczych obr6cone będ" 
na agitację za kandydaturami pp. Wasz­
kiewicza ł Fichny, kt6rzy też będ«l kan­
dydować na IIjcie B. B. 

T o chyba powinno otworzyć oczy 
tym nielicznym już zdlepieńcom, kt6· 
rzy tkwią jeszcze w kramiku partyjnym 
N. P. R. - lewicy. Przecież ludzie ci 
n uszę zrozumieć, że przenlysłowcy 
wł6kienniczy popieroj4 tylko tych, któ­
rzy są ich wiernemi sługami - kt6rzy 
dzid aj II dla dobra Icapitału, a n. szko­
dę klasy pracujllcej I 

.Wszak pp. Fichna iWaszkIewicz 
będll posłami zo pieniądze Scheiblerów, 
Grohman6w, P07:nańskich i Barcińskich. 

PAN KUCiEL 

Wszelkie bliższe instrukcje w spra­
wie przeprowadzenia bojkotu, otrzyma­
j.. organizaeje wasze bezpo§rednio od 
Zwi~zhu Zawodoweło Robotnik6w Prze­
mysłu Spotywćzego w Warszawie, ulica 
Dług .. 19, który bojkot przeprowadza. 

Wydział Wykonawczy 
Komisji Centr.lnej Zw. Zaw. 

w Polsce. 

-
l życia robotniczego. 
VII Kougres Kiędz1narodówlli 

Transportowców. 

W poniedziałek 22 b. m. rozpocz,ł 
się w Londynie VII kon,res Międzyna­
rod6wki transportowc6w. -.::. Pnedłoio­
ne kongresowi .prawoadanie stwierdza, 
te Międzynarodówka transportowc6w 
rozwin~ła się doskonale w cill'u o~tat­
nich 2 lat, mimo, że były to lata kryzy­
zu gospodarczego i wzrostu bezrobocia, 
kt6re norJąalnie wywiera wpływ ujemny 
n. rozw6j ruchu zawodowe,o. Rozw6j 
wyrała alę r:arówno wzrostem liczby 
członk6w, jak i rozlzerzen,iem się ob­
azaru wpływ6w Międzynarod6wki. 

Dni. 1 styczni. 1928 r. w skład 
Mi~d%ynarodówki transportowców wcho­
dziło 77 organizacyj z 33 kraj6w obej­
muj,ce og6łem 1.024.697 członk6w, zaś 
1 stycznia 1930 r. obejmowała już 93 
organizacje z 35 kraj6w liczqce 2.275.336 
członkó... Wzrost ·Uo'ci członków o 
przeszło ćwierć miljona został tylko cz~ś­
ciowo spowodowany ;przez przysŁllpienie 
nowych organizacyji organizacje, które 
przystqpiły do Mi~dzynarod6wki w ci~­
gu tych dwóch l.t, licz, razem 142000 
członk6w; przyrost poiostałych 108.0JO 
powstał wskutek rOlrastania sit; liczeb· 
nego organizacyj, które naletały do 
Międzynarod6wki jut przed r. 1928. 
Cyfry te jednak nie dajll oceny liczeb .. 
nego Międzynarodówki transportowc6w 
w chwili rozpocz~cia konQresu, ,dyt 
pochodz, z 1 .tycznla r. b., • Hiędry­
narod6wka transportowc6w rosła 4alej 
już w ciągu r. 1930. Sprawozdanie 
stwierdza, te w chwili obecnej Między­
narodówka transportowców obejmuje 98 
or,anizacyj z 37 kraj6w, ale obecny 
stan Hczeny nie jest jeszcze obliczony. 

Co do zasi~gu terytorjalneQo Mię­
dzynarod6wki transportowców. to obej­
muje ona wszystkie państwa Europy z 
wyjqtkiem Rosji i Łotwy, jakkolwiek jej 
organizacje we Włoszech . mUSZli się 
konspirować; w Ameryce, Kanadę, Ar­
gentynę, Brazylj" wyspę Kub~, środko­
wo-.merykaAlk~ republik~ San Salv4dor 
i należ~cll ' do Anglii wvsp~ Trinidad; 
w A~łl Polestyn" Indje, Chiny i Japon­
ję, wruzcie Australję, Og6łem do Mię· 
dzyn.rod6wki nald .. z peza Europy 22 

mąż zaufania p. G.ó.reckiego organ~:a~~\:rz1e~z~:ń~~:miljonow, ru-
• • , •• .,. nę slrł.da się co do pOlzczególnych 

wyrzuca na bruk b.legJonlstow llnwahdow wOjennych organizacyj zawodowych, 1.i72.300 ko-
. ' . lejarzy, 804.586 robotników tran.porto-

Bank Gospodarstwa Krajowego, 
kt6rego prezesem jest p. generał G6-
recki, prezes Federacji b. wojskowych, 
udzielił firmie Scheibler ł Grohman 
wielomiljonowej pożyczki na .... nację .. 
przedsiębiorstwa. 

Jako kontroler BaRJ<u Gospodar­
stwa Krajowego do Zj~ 'lorzonych Za­
kład6w Schelblera j Gr' hmana został 
delegowany p. Kugel, b. dyrektor Banku 
00spodarstwa Krajowego, mllt zaufania 
gen. Góreckiego. 

Wyznaczono mu pensję w wyso­
kości 150,000 d. (stupięćdztesięciu tys.) 
rocznie i p. Kugel, mając jut uzdrowio­
n~ swojll kieszeń wdął się do .sano­
wania" przedsiębiorstwa. 

W pIerwszym rzędzie p. KugeJ, ktć.. wych w śCi'lejuem znaczeniu 1 19.845 
ry n.ie_ m6wi ~o ,polsku, wy~6wił ~z~re- teglarzy. Liczba tych ostatnich praw­
gowl pr.cownlkow, a na Ich mIejSCe dopodobnie waro'nie znacznie w nej­
zacz«ll angażować jakichś dziwnych ty- blitszym czasie przez przystIlpienie 
p6w. . .. . zwięzku teglarzy brytyjskich kt6ry nie-

W'r6d ob),tych redukcJą znaJduJq dawno powr6cił do Trade Union6w 
~ię b .. le.gjon!ścl, oficerowie rezerwy i i prawdopodobnie niezadługo Przystllpi 
Inw.hdzl wOJen~1. do Międzynarodówki transportowc6w. 
. W'~6d za~ln~ażowanych _ znaiduj~ Z poszczeg61nych państw najUcz-

Sl~ ludZIe o bUJne~ przesdo'cl, kt6rych "iej sę reprezentowane w Międ~ynaro­
k.rły nie S4 zbyt Jasne. dówce Niemcy z 617.000 tzłonk6w i W. 

P .. ~ugel, mąt zaufania prezesa Brytanja z 565.000. 
federaCjI b. wojskowych, wyrzuca n. 
bruk b. legjonist6w, inwalid6w wojen-
nych i oflcer6w rezerwy-a sam zgarnia 
do kie.zeni 12 tys. złotych miesięcznie, 

Sanacja-psiakrew-moralnal 
~ CZAS PRACY 
pracowników tramwajowych. 

Bo·k~t wyrobuw 
firmy ' E. WEDEL ' w Warszawie. 

Ukazało się rozpoulldzenie mini­
nlstrów Pracy i Przemysłu i Handlu, 
normuillce na nowo czas pracy w tram­
waJach miejskich, podmiejskich i między­
miastowych. Ustalono normę 184 godz. 
w okresie czterotygodniowym, czyli prze­
ciętnie 46 godzin na tydzień, pr.yczem 
czas pracy poszczególnego pracownika w 
poszczególne dni w żadnym przypadku 
nie mote przekraczać 10 i pół godz. na 
dobę. Postanowienia umów zbiorowych, 
zawartych przed dniem wejścia w tycie 
tego rozporzlłdzenia. regulujllce czas pra­
cy pracowników ruchu tramwajów, POZO­
stajll w mocy, at do wyltaśni~cia danej 
umowy zbiorowej. 

Wydzi.ł Wykon •• czy Komisji Cen­
tralnej Związk6w Zawodowych na po­
siedzeniu swem w dniu 9 wrześni. 
1930 roku postanowił proklamować boj­
kot firmy cukiernicnj E. Wedel w War­
szawie i wezwać całą klasę robotnlczll 
do bezwzględnego niekupowania jej wy­
rob6w (czekolada, cukierki, pomadki, 
ciastka i t. d.) 

Uchwara Komilji Centralnej Zwi ... -

1:6w Zawodowych spowodowana zost.ła 
tem, Że właściciel firmy postanowił 
zniszczył organizacj, zawodowll robo­
tnik6w Prze.ysłu Społywczego, wyda­
lajllc _ pracy długoletnich męł6w zau­
folnla. Ody zaś robotnicy w obronie 
swych przedstawicieli zastrajkowali, 
op6r ich został złamany terorem i silIl. 

Wzywamy wi~c ogół zorganizowa­
nych zawodowo robotników do nleku-
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W sobotę, dnia 27 b. m. o godzinie 19-ej (7-ej wieczorem) odbędzie się w lokalu O. K. R. P. P. S. (Piotrkowska 83) 

• • • Konferencja lę zy Złe nIcowa 
Prawo udziału w konferencji przysługuje członkom Komitet6w Dzielnicowych, Okręgowego Komitetu Robotniczego, Komisji 

RewIzyjnej, Sądu Partyjnego i Wydziału Kobiecego. 

SPRAWA prasowa "lODZIA INA" Akcja włókniarzy 
o wyrównanię stawek cennikowych za umieszczenie artykułu pod tytułem: 

"O prawa klasy robotniczej w Polsce" Z zebrania delegatów Klasowego Związku Włókniarzy 
We wtorek, dnia 23 b. m. w SII# 

dzie powiatowym w Łodzi odbyła się 
rozprawa sądowa przeciw t. Al. Nowa# 
kowskiemu jako redaktorowi odpowje~ 
dzialnemu .Łodzianina· i t. H. Ostrow­
skiemu jako auŁorowi, z powodu .za 
mieszczenia w .Łodzioninic· artykułu 
p. t .. ,,0 prawa klasy robotniczej w Pol· 
sce-. 

Sprawa ta pierwotnie była wyto# 
czona w ;:,ąd-zje Okręgowym na zasa~ 
dzie obowiązującego wówczas kag8ń­
cowego dekretu prasowrgo, jednakże 
wobec zniesienia dekretu Slld Okręgo 
wy sprawę umorzył, zaś Starostwo 
Grodzkie, powołując sIę na art. 51 i 
129 K. K, skierowało ją .do Sqdu po· 
wiatowego w Łodzi. 

Obu oskarżonym postawiono za­
rzut wzniecania nienawiści pomiędzy 
poszczególnemi klasami 5pl łeczeńsŁwa. 

Na rozprawie tak tow. Nowakow­
ski jak i tow. Ostrowski oświadczyli, że 
nie chodziło w tym wypadku o szerze' 
nie nienawiści do kogokolwiek, l~cz je­
dynie o stwierdzenie taktu, że w obec­
nym systemie rządz~nia nie wszyscy 
obywatele są rówAi wobec prawa, a ta­
kie np. Ic:rzyczllce fakty jak pobicie tow. 
Walcz8ka przez bojówkę BBS. w War­
szawie, nie było potraktowane jako 

czyn karygodny i jakkolwiek winowejcy 
byli znani, nikt nił'! został pociągnięty 
do odpowiedzialności. -:. 

Na poparcie swojego ' twierdzenia 
powołali się na świadków w osobach 
ttow. Doleckiego i Walczake. 

Sąd, wychodząc z zełJżeniD, że nte 
chodzi tu o st~ierd2enie fałdu, lecz że 
wnioski wycillgane z tych faktów są 
zbyt daleko posunięte, postanowił 
świadków nie badać, jednakże wobec 
niestawienia się oskariyciela, posŁano# 
wił sprawę odr0czyć i na nowy termin 
wezwać przedstawiciel. Starostwa 
Grodzkiego jako oskartycifJa. 

* * * 
Urzlłd prokuratorski w Łod%i na-

de~łał z4wiadomienie pod edrest'm tow. 
Al. Nowakowskirgo, aby zgłosił się do 
więzienia przy ul. Tugowej, celem od­
bycia kary dwuŁygodniowtgo aresztu 
z powodu ~amieszczenia w swoim cza~ 
sie art. p. t. "Maks Kon zabójcll Edwar­
da Ciesińskiego". 

Wobec tego, że tow. N. jest obecnie 
w okresie leczenia poważnej choroby 
żołłldllowej, Urząd prokuratorski, na 
skutek przedłożonego zDŚwiadczenia le­
karskifJgo. zgodził się na odłożenie od­
bycia kary na trzy miesiłlce. 

Więzienie dla politycznych 
Z rozprawy dra Leona Bizard, leo 

karza więziennego La Silnte i La Petite 
Requette w Paryźu pod tytułem" Wspom­
nienia lekarza więziennego" (Co­
pyright by Leon Bizard 1925): 

... W więzieniu "polityczni- prowa­
dZIl życie towarzyskie z wszystkie mi 
udogodnieniami. - Drzwi cel są otwar­
te, nigdzie do&orcy; wszyscy się odwie­
dzajII. pałą, śpiewalII. jedzą, pijIł; jednem 
ałowem niczego nikomu nie brak. 

• W więzieniu L. Sante .polityczni" 
mogą w swoim oddziale u siebie wy ja· 
wił!Ć wszystkie myśli, wyrażać poglttdy 
nawet najbardziej wywrotowe. Nie po­
siadaiłlc, wprawdzie tej zupełnej wolno­
ci, jaka niegdyś przysługiwał'a pewnym 
więtniom politycznym we więtieniu 
S.inte - Pelagie, którym przyznano pra­
wo uczęszczania do teatrów lub do 
sypiania na mieście, niemniej korzysta­
jll oni z bard%o daleko idących przy­
wilejów. .polityczni- z Lit Sante .ą 
umknięci w celach tylko przez noc. 

W dzień cele pozostajłl otwarte. Mogq 
zatem wzajemnie się odwiedzać I 
przyjmoweć przyjaci6ł obu płci. 
Jednekże lista odwiedzin nie §mie prze­
kraczać liczby 25 osób na każdego 
więtnia. Dla cało'ci obrazu dość do­
dać, że na tym oddziele szczęśliwych 
penajonarjuszów nejwytsza wesołość 
ma miejsce młędzy godzinIl 3 a 5 po­
południu. 

.. Czyż te szczególne względy przy­
znane .politycznYIll" nie zdradzają, te 
mamy tu do czynienia z pewnym za­
bieganiem o to, aby nie draźnić zbytnio 
tych, którzy może jutro zdobę-dą wła­
dzę? - Oto pytanie, jakie sobie sta­
wiałem, przywołuję c na pamięć nastę­
pujące zda"ie z prumóv. ienia p. Anto­
la de L. forgo w parlamencie: "Z ble# 
giem czasu jedni i drudzy z pośród nas 
mogą się znaleź6 we więzieniu S:sinte­
Pelagie, a zatem żądając od ministr., 
by wprowadził tam z powrotem bgod· 
niejszy kurs, stawiam żlldanie słuszntt, 
rozsłldne i mądrę". 

Pod adresem I'eferatu Nowy "bohater" sanacyjny 
bezpieczeństwa 

Łódzkiego Starostwa 
W ubiegłym tygodniu dokonano ban# 

Grodzkiego. dyco:kiego napadu na tow. red. Nieddał~ 

Jesteśmy w posiadaniu ohydnej kow.kiego. 

i pornograficznej broszury .wyborczej", Napadł nań w gmachu sejmu n;ejakl 
wydanej prllwdopódobnle, sądząc % jej p. Scleżyńskl, pułkownik w stania nIeczyn­
marszałkowskiego tonu, przez tak zwa- I\ym, redaktor osławionej agencji sanacyj­
ny Blok Współpracy z fZlldem. nef .Iskry·, na któ · ę wydano ów miljon, 

Broszura ta wbrew wyretnemu zebrany pod przymusem od urzędnik6w. 
brzmieniu ustawy niema wymienionej podoficerów i t. d. rzekomo na walkę ze 
drukarni, w której broszura była dru" szpiegowstwem. 

kowana I P. Sciełyńsld uderzył tow. Nieddał-

Zapytujemy referat bezpiecze.ństwa kowskiego, kt6ry rozmawiał z dziennikark~, 
publicznego, czy ustawy w Polsce nie laskę w głowę· 
obowiqzujll wszystkich jednakowo. Czynem tym p. Scidyński postawił 

Rozumiemy, te drukarnia, która 
to plugutwo, w którem o chłopach 

i robotnikach mówi się "chamy" - bał. 
się ujawnić swą firmę, by nie podlec 
bojkotowi - ale wszak ta jej intencja 
nie może mieć wpływu n· niestosowa· 
nie się do obowiązujących ustaw. 

się w rzędzie tego rodzaju bohater6w, jak 
ci ofIcerowie. kt6rzy nepadli na chorego 
wicemarszałka sejmu Dllbsklego i pobili 
iego małę dziewięcioletnill córkę. 

P. Scieiyński za sw6j "bohllterski" 
czyn otrzyma nlewętpliwie wysokie odzna­
czenie albo doraźną gratyfIkację". 

W środę, dnia 24 b. m. w sali O. K. 
Z.Z. odbyło aię zebranie delegat6w i po~ 
borców ZwlllZku Włókienniczego klasowego. 
Na porz'łdk\ł dziennym zebrania znajdo­
wała się sprawa regulacji płac robołni# 
czych podług obowlllzuj,cego cennika, oraz 
sprawa wybor6w do Sejmu i Senatu. 

Sprawę wSlczętej akcji regulacji płac 
przez lwilłzek kl.Dsowy referował t. Krzy­
nowek, wskazując na rosnące zaintereso­
wanie się t'ł akcją mas robotniczych, cZfl­
go dowodem jest przeprowadzona akcja 
regulacji płac w szereRu fabryk, jak w 
firmie: Lewi i Hohenberg, Br. Kohn, Z. 
Bltter, K Buhle, L. Szpiro, Br. Przygórscy 
M. Silberberg. R6wnież l na prowincji 
akcja ta powoli dojrzewa, w Białymstoku 
uzyskano podwytkę do ą gr. na tysilłcu 
wętk6w, w Pabjanicach odbyło się w so~ 
botę, dnia 20 b. m. zeQranie delegatów, 
na którem 'Postanowiono zwołać na so­
botę, dnia 27 b. m. wiec robotników z tych 
fabryk, gdzie nie zarabiaję robotnicy _ta­
wek cennikowych dla powzięcia uchwały 
o przyst,pieniu do akcji. 

Akcja zaczęta przez nasz Zwillzek 
rozwija się powoli, gdy t musi przełamać 

apatję mas robotniczych I dlatego naldy 
mieć nadzi~ję, te robotnicy po zapoznaniu 
się % treścię wydanej przez Zaulld Gł6wny 
odezwy, będą przystępować do akcji w po­
szczejZólnych fabrykach - doprowadzająo 
płace do wysokości przewidzianej cennikiem. 

Po referacie wvwlązało Się ożywiona 
dyskusj'J, w kt6rej delegaci wvmlenih cały 
szereg f bryk, w któryc.h robotnICY liLy6uiłł 
się do przystąoienill do akcji-po świ<:tach 
żydowskich, gdy t obecnie z powodu tych­
te świąt niema z kim prowadzić pertrak­
tacji. 

Po dyskusji ptzyjęlo rezolucję %Ił 
prowadzeniem w dalszym ciągu akcji, w 
tym celu zebranie delegat6w wzywa robo­
tników do porzucenia pracy tam, gdzie 
przemysłowcy odmówią płacenia podług 
umowy. 

Na8tępnie sprpwę wybor6w do Sejmu 
I Senatu referował t. Golińskl, ktkry po­
informował zebranych o powstaniu -bloku 
"Centrolewu", na którego liście znajduję 
aię przedstawiciele ZwillZku Włókien .. l­
czego i na któr'ł list, głosować winni 
wszyscy robotnicy. 

Wielki wzrost bezrobocia 
Postępy zastoju w produkcji w ciągu roku. 

Ponihj podlljemv zutawienie cy# 
frowe wzrostu bezrobocia Zll okr~s je­
dnego roku, mianowicie od pierwszych 
dni wrzdnia roku zeszłego do 7 b. m. 
• obliczeniem cyfrowem i procentowem. 
Wszystkie te obliczenia opierają się nil 
cyfrach Głównego Urzędu Statystyczne· 
go. 
Liczba bezrobotnych w pierwszej połowie 

m. września 
1929r. 1930r. przyróst W % 

Oeółem dla 
całej Polski 90.325 173.012 82.687 90 
województwa 
centralne 61.627 
m. Warszawa 7A47 
m. Ł6dź 23 463 
m. Sosnowo 6.510 
Woj. pozn. 
i -pomors. 7.743 

woj. ślęskie 5 339 

95.052 
11.324 
30.374 
13520 

33.425 
3.877 
6.911 
7.010 

55 
52 
30 

103 

17.939 10.196 131 
33.846 28.507 534 

Zestawienie to - jesieni roku ze­
szłego z tegorocznlł jesittnilł - nie da­
je oczywiście pełnego obrazu wzrostu 
bezrobocie, bo jeSienią roku zuzłego 
byliśmy jut w okresie silnego kryzl.u~ 
Ten dalszy wzrost bezrobotnych jest 
więc tem bardziej niepokojllCY, szcze­
gólniej nś zastanawia 534 proc. wzro­
stu bezrobocia w wojew6dztwle!śląskiem, 
do którego wchodzi przecież nietylko 
zagłębie wf'~lowe, ale równid i rolni­
{'ze okręQi Śł4Ska Górnrgo i Cieszyń­
skiego. ·Węglel, motor produkcji, wska­
zuje jak dalece zmniejszyła się produk­
cja przenly.łu. 

Obraz wzrostu bezrobocia wskazu­
je, że dotyka ono najdotkliwiej miasta 
i okręgi najbardziej uprzemysłowione, 
z największą kulturą gospodarczq (SlIIsk 
534 proc. Poznańskie i Pomorze -
131 proc. Z.głębie Dąbrowskie - 103 
proc.). 

REWIZJE ••• 
O póżnej nocnej godzinie ulicami 

Warszawy, Łodzi, Krakowa, Lublina, Ra­
domia, prz~8uwaj4 się chyłkiem jakieś 
cienie ... Dzwonią do bram, szybko wpa~ 
dajll na schody... Dyskretne pukanie. 
"Kto bm--pyta rozespany głos .• Depe­
sza" mówi drewnianym głosem nhki 
cdowiek w meloniku lub macitjówce. 

Szczęk przekręcan~go klucza. o~ 
twierejq aię drzwi i do pokoju wpadajll 
przylepione do ścian postacie. 

"Policjal Rewbja"-rzucają butnie i 
biorą .tę do przeszuktwania mieszkania. 
Otwieują szafy I szuflady, szukają w łóż~ 
sach, przewracajll pościel i sienniki, 
opukuj4 §ciany, z.glłldają do komórek 
i pieców ... 

Szukają broni i "bibuły" ... 
Szukaj4 skrupulatnie i gorl1wie ... 
W mysich dziurach chcidiby od# 

n81e:tć armaty i karabiny masz.ynowe, 
w papierośnicach lub portmonetkach 
zapasv amunicji. .• 

Nic nie znajdują. Spisują protokół. 
Podnoszą kołnierze. Wyślizgują się n·a 
ulicę, ścigani w1fokiem robotników, 
zdłliajqcych. do pracy. 

* * * Rewizje, dokonywane przez policję 
mundurowłl i tajnIl w poszukiwaniu 
broni trwają nadal. Każdy dzień przy, 
nosi wiadomości o dokonywanych re­
wizjach w różnych miastach w celu 
likwidowania nieistniejllcych bojówek 
pepeaowskich. 

Rewizje te odbyły się dotychczas 
w kilkudziesięciu miastach. 

Po rewizjach policyjnych, dokony­
wanych w Łodzi, o czem "isaUśmy w 
poprzednim numf'ue, obecnie przyszła 
kolej na okolice Łodzi. 

W ubiegły Piłltek w Kons.tantynowie 
dokonano rewizji, na podstawie decyzji 
Slldu Grodzkiego w Łodzi. u dziesięciu 
towarzyszy: radnych Ign. Świerczyńskie" 
no, Al. Krakowskiego, Adolfa Rausza, 
oraz u tow. tow. Kolanowskiego. Ma­
ciaszka, wiceburmistrza tow. Hojdrycha 
i innych. 

Oczywiście, rewizje nie dały żlld­
nego rezultatu. 

Cele tych rewizyj są zapułnie znll­
ne i nie wymaglłjll komentarzy, a zresztll 
gdybyśmy chcieli podać nasze uwagi, to 
pan cenzor nie puściłby tego. 

Nie pytamy się dlaczello bojówki 
bebesowskie nie Sil rozbrajane, bo od­
powiedzi napewno nie otrzymamy. 

Po dymisji 
p. Remiszewskiego 
w kołach polltycznych twierdzIl, te 

dymisja p. wojewody· lubelskitgo Remi­
szewskiego nastąpiła na skutek protestu 
p. Remiszewskiego przeciwko uwięzieniu 
Ireny Kosmowskiej. 

Jdeli tak jest motemy powiedzie~ 
tylko jedno: nazwisko p. Remiszewskiego 
będzie odtlld otoczone prze% całę demo­
krację polską serdecznym szacunkiem i 
prawdziwIł puyjaźnię. wdzięcz n, za to, te 
._, w Polsce ludzie-. 
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Setki miijonów złotych 
dopłaca robotnik i chłop polski do eksportu zagranicznego. 

_ IV wszechpolski Zżycia Organizacji MIodzieżyTUR. 

Polityka eksportowa sŁanowi jedno państwo, a w głównej mierze konsu­
z nlljbud1Jiej skomplikoRllnych zag!- ment kra10wy. 
dnień gospodarki państwowej. Wi~ie się S\(arb w Polsce dopłaca do eks­
ona nietvlko z kwestj«l uprzemvsłow:e- portu (głównie węgla) około 100 J1liljo­
nla kraju l, ze względu na stan zatru · nów złotych rocznie. Różnica między 
dnionych .. przemvśle, z kursem poli- hryfą przewozową eksportową a .we­
tyki socjahei, a nast4;pnie ze sprawą wn'Jtrznq wyn-osi IV sto,un\m rocznym 
bilansu hsndlowegt) i płatniczego, lecz około 300 miljonów złotych. To są licz­
również związana jest z ug.sdnienieql by, które się dadzą ując statystycznie 
cen i Icon.umcji n. rynku wewnętrz· A ile d lpłaea społeczeństwo w brmie 
nym. różnicy między ceną krajową a zagl'a-

Jako przykład, nal~ży porównać niczną towarów eksp--rt.>wych? 
ceny krajowe i eksportowe najwAŻn!ej- Ofiary tej wymaga utrzymanie 
szych n~szych artykuł6w ~ywozowych przy tyciu wielkich dziedzin prz emysłu 
KsdałtuJę się one następuJącol \ krajowego. Jest to również forma walki 
Węgiel - cena za tonnę w kreju zł. 36, z bezrobociem. Niemniej jednak konsu-

zegranicą zł. 25, ment krajowy ma prawo żąd.ć jak naj­
Blach.-cena za tonnę w kreju zł. 1250, większych wysiłków ze strony państwa 

ze granicę zł. 1091, oraz sfer. gosp?darczych w kierunku 
Benzyna-cena za tonnę w kraju zł. 765, rozszerzenta ~oJemlloś~i rynk~ wewn~­

zagranicą 2.1. 393, trznego •.. DopIero bow~em z~lęks~en~e 
. konsumcJI wewnętrznej zraCJonaliZUJe 

Nafta - cena za tonnę w kr~Ju zł. 487, politykę gospodarczą państwa, uzdra-
. ugranlc~ zł. 223, wiaj~c eksport. 

Benzol-cen. za qumtal w kr~Ju zł. 90, To też organiucje spółdzielcze, 
. . z_gran~cą zł. 58, jako reprezentacje n_jszerszych warstw 

CukIer kry·szt. - qUlntal w kra~u zł. 128, konsumentów, domagajlł się, by pro­
zegrenlcą zł. 40, gram pracy państwowej szedł w kie-

Z zestawienia tego wynika, że runku wzm ,żenia konsumcji przez zniż­
wskutek walki konkurencyjnej na rynku kę cen na rynku wewnętrznym drogą 
światowym, eksport daje wielkie deli- racjonalizacji wytwórczości oraz proce­
cyty, które musi pokrywllć częściowo su wymiany. 

------------_.,-----------------------------------------
5 października - Dzień Spółdzielczości 

Jak jut pisaliśmy, w dniu 5 paździer­
nika spółdzielcy całej Polski obchodzić 
będą wspaniały .Dzień propegandy 
spółdzielczej·. W Łodzi - w polskim 
midcie pracy - obchód spółdzi~lczy 
będzie nosił, jak co rok zresztq - cha­
rakter szszeg6lnie masowy. 

Wętpić teł nie należy, że .Dzień-
5 P"ździernika, odbije SIę szerokiem 
echem w§ród mieszkańców Łodzi, wśród 
kt6rych szczytna idea spółdzielcza głę­
bokie zapuściła korzenie, czego dowo­
dem potężne organizacje w Łodzi. 

Dzień 5 patdziernika - Dzień Pro-
- pagandy Spółdzielcze:j-poza na wlelkę 

skalę pueprowadzonłl masową propa­
gandq w celu pozyskania nowych za­
stępów spółdzielczych pod hasłem: 
• WSl~'SCy do szeregów kooperatystów­
przewiduje w programie wielk, akadem­
ję spółdzielcz, o bardzo urozmiliconym 
programie. 

W programie n. rzecz pozyskania 
nowych kooperatystów wezmq udział 
wszyscy zorganizowani spółdzielcy łódz­
cy. Propagand. ta 'winna dać dobre 
wyniki, gdyż spółdzielców w Łodzi po­
kaina i solidarna gromada. 

JAKĄ SIŁĘ PRZEDSTAWIA SPÓŁDZIEL­
CZOŚĆ DO HANDLU PRYWATNEGO. 

Na marginesie .Dnia Spółdzielczości· 

wynoszące 204 miljony funtów sderlin­
gów. stanowiły 12,5 proc. ogólnych płac 
robotniczych i 17,1 pr )e. dochod6w z 
pracy. 

Te liczby wskazuję, jak wielką ro­
lę odrywa ju ż dzisiaj spółdzielczość 
w :życiu gospodarki narodowej w po­
IZczególnych krajach a również i w 
Polsce. • 

SPOŁECZNA ROLl SPÓŁDZIELCZOŚCI 
Jak wynika ze sprawozdnń 7000 

spółdzielni z ~ól 'ej nadwyżki, którłj 
wykazały one w 1928 roku, w sumie 14 
m\ljonów złotych, 708 tysięcy zwróciły 
członkom, jsko dewidendę od zakupio­
nych towarów, 417 tysit;cy rozdeły na 
rozmaite cele s )ołeczne i prawie 8 mil­
jonów zostawiły sobie na fundusze za-
5abowe i rezerwowe_ 

Ponadto spółdzielnie spożywców 
w wielu wypadkach prowadzą dość in· 
tensywną pracę społeczno.wychowaw­
CZłI Posiad.ją bibljoteki, organizują 
odczyty i t. p. Dość stwierdzić, że w 
1926 roku wydały spółdzielnie sp "żyw­
ców sumę 736 tysięcy 7łotych na dzia­
łalność w dziedzinie prac oświatowych 
i wychowawczych. 

Obliczenia Ministerstwa Skarbu Wybory do Rady Miejskiej 
wykazały, że obroty w handlu prywat- . Pł k 
nym wynosiły w roku 1928 sumę 14 W OC U 
milj udów-918 miljonów złotych. A obro- PPS staD posiadania utrzymała 
ty w spółdzielniach i w ich hurtowniach 
ł4cznie wyniosły w tym samym czasi ~ W ubie~łą niedzielę odbyły się wy­
zgórą m jud złotych (w samych ~pół- hory do Rady Miejskiej w Plocku, których 
dz.elniach 822 mlłiony zł , tylko w d uch wynik jest następujący: 
hurtowniach - 200 miljonów zt.). Hm- PPS 3597 głosów - 8 mandató\\ 
dlowe obroty spółdzielcze stanowią (poprzednio 1607 głosób i 9 mandatów); 
więc blisko d desiątą część obrotów Bund 2; Poalt>j Sjon prawica 1; RBS 3; 
ogólnych. komuniści 1; lista przedmIeścia 1; żyd 1 i 

W innych krajach jest jeszcze le- religijni·; NO 3; żydzi nacjo naL 1; BB 1 
piej. Z wyliczenia Międzynarodowt"go żydowski klub gospodarczy (BB) 1. I 
Biura Pracy wynike, że w Finlandji Wynik wyborów JlBleży uWll2ać za 
obroty tylko samych 4 hurtowni spół- bardzo pomyślny dla PPS, która utrzy- I 
ddelzych wy,oszą 28,2 proc. ogólnego mała swój stan WpłY 'NÓW w Płocku Wy I 

obrotu krAjowe~o. W Danji spółd!iel- bory odbyły się w warunkllch teroru wy- I 

nie sprzedają 33 proc. tego, co sprze- borczego i korupcji, uprawianych przez 
d.ją wszystkie sklepy det~liczne. władze administracyjne. Cały atak BB i 

Ponadto w handlu pewnrmi tylko BBS skierowany był przedewszystkiem I 

artykułami spółdzielnie przed5hwiają na PPS. 
największą potęgę. Przy pomocy oszc~erstw, kalumnji 

Tvl~o cztery. wit Ikie młyny Angiel- usiłowano zohydzić poszczegolnych kan­
skiej Hurtowni - Spółdzielni Spoiyw- dydatów naszych. 
c6w pnemielają 15.5 proc. ogólnego W ostatnim dniu kolportowano wia-
przemiału, szwajcerskie - 10 proc. domość o aresztowaniu czołowego kan-

Wielki młyn Zwiazku Spółdzielni dydata PPS tow. Zbrożyny Sztucznie 
Szwedzki..:h przerabia 1/4 oaólnego za- zmontowano listę t. zw Przedmieścia, aby I 
potrzebowania zbóż chlebowych w wygrywać przeciwko PPS, mniej orjentu- I 
Szwecji. jących się robotników. Mimo tych wszyst-

Dalrj obliClzenia wykazały, że C'bro- kich rzeczy PPS w Płocku stan posiada-
ty an~ielskich spółdzielni spotywców, nia utrzymah. I 

kongres esperantystów w Łodzi. 
W ubiegłll sabot, i niedzielę odby­

wał się w Łodzi KonQres polskich zwili z­
ków Esperantystów. 

Obrady odbywały się w Radzie Miej­
skiej. Przybyło kilkudziesięciu delegat6w 
prowincjo~lnych, a w uroczystości otwar~ 
cia kongresu brało udział ok. 300 os6b. 
Kongres zagaił prof. Bujwid z Krakowa, 
któr'l omówił rozwój ruchu esperanckiego 
w świecie i w Polsce. Na przewodniczłł­
cego kongresu powołano p. Dr. Mędrkie" 
wicu, przewodniczącego łódzkiego od­
działu a do prezydJum między innymi pp. 
Ligię Zamenhof6wnę i Feliksa Zamenhofa, 
dzieci twórcy języka • Esperanto·. 

Przemówienia powitalne wygłosili p. 

Ogólne zebrania cdonk6w Kół 
Ł6dzkiej Organizacji Młodzieży T. U. R. 
odbędą się: 

Koło im. Daniłowskiego 
W pi~tek, dnia 26 września r. b. 

o godz. 7 w. referent tow. Wachowicz 
Henryk. 

Koło im. G. Narutowicza 
Rzgowska 143. 

W sobotę, dnia 27 września r. b. 
o godz. 7 w. referent tow. Klijanowicz 
Lucjan. 

Koło im. Praussa. 
W6lczańska 196 

W Sobotę, dnia :27 września r. b 
o godz. 7 w. referent tow. Andrzejew­
ski Karol. 

Kalinowski w imieniu Magistratu, mec. Lit­
tauer w imieniu ZwilłZku Robotniczego 
.,Labora Esperanto· z Warszawy, red. Ber­
man w imieniu prasy i poszczególni dele­
gaci w imieniu kół esperanckich. W imie­
niu Towarzystwa Uniwersytetu Robotni .. 
czego T U.R. powitał Kongres tow. Jan 
Haneman, kt6ry witając w imieniu oświa­
towych organizacyj socjalistycznych pod- O 

kreślił, iż .Esperanto· to nietylko sprawa 
języka, ale kwest ja idei solidarności mię" 
dzynarodowej, gdy t wsp6lny język jest 
kuźnią wspólnych myśli i walki z przesII­
dami nacjonalistycznemi, wyznaniowemi i 
językowemi w walce o nowlł kulturę -
socjalizm. 

Koło im . . Limanowskiego 
Fabryczna 2. 

W sobotę, dnia 27 wrzdnia r. b •. 
godz. 7 w. referent tow. Kula J6zef. 

Koło im. Napiórkowskiego 
Suwalska 1. 

W sobotę, dnia 27 września r. b. 
o godz. 7 w. referent tow. Łazuchie­
wicz Wacław. 

Koło im. Waryńskiego 
Letnia 1. 

Tak chce klasa pracująca rozumieĆ 
ideę -międzynarodowlI i tej idei winni słu­
żyĆ w pierwszym rzędzie esperantyści, 
którzy w obecnym momencie, gdy na ho­
ryzoncie ukazują się chmury wojenne, 
winni prowadzić pracę swą w duchu po' 
koju i zbratania lud6w. 

Następnie wygłoszono kilka referat6w, 
podzielono obrady na komisje pracy i . 
kontynuowano obrady w komisjach przez 
obydwa dni. W niedzielę rano nastąpiło 
odsłonięcIe tablicy wmurowanej na cześĆ 
twórcy .Esperanta· Dr. Zamenhofa (rodem 
z Białegostoku) na narożniku domu przy 
zbiegu ulicy Piotrkowski"'J i Zamenhofa. 
Delegaci podczas pobytu w Łodzi zwie 
dzili kilka fabryk. Dziwi MS tylko, że pre­
zydjum nie doradziło zwiedzenia domów 
na Polesiu i miejskich szkół, które mogą 
był wzorem dla prowincji. A szkoda. 

Z życia partji. 
Dzielnica Prawa. 

W środę, dnia 1 patdziernika o g. 7 
wieczorem, odbędzie się mas6wka dziel­
nicowa w ZWilłZku z obecnymi wyborami 
do Seimu i Senatu. 

Referat wygłosi tow. red. Wacław 
Polec ki. 

W sobotę, dnia.... 27 wrzdnia r. b. 
o godz. 7 w. referent tow. StAnkiewicz 
Edmund, 

Koło im. Perła 
Piotrkowska 13 

W s0botę, dnia 27 wruśni_ r. b. 
o godz 7 w. referent tow. ZlItke Wacław. 

Koło im. Jaszkowskiego. 
W sobotę, d.nia 27 września r. b. 

o godz. 7 w. referent tow. Frontczak 
Stanisław. 

Koło im. W orcella 
Juljusza 28. 

W niedzif' lę, dnia 28 września r. b. 
o godz. 10 rano, referent tow. Skałecki 
Henryk. 

W sobotę, dnia 4 października 1930 
r. o godz. 7 wiecz. w sali Rady Miej~ 
.kitj m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 16 
odbędzie się 

uUroczysta Akademja" 
Stow. b. Więźniów Politycznych __ .. _____________ _ 

Oddział w Łodzi, (Kopernika 45) 

W dniu 28 września r. b. w nie­
dzieJę, o godz. 10 rano odbędzie się 
ogólne pćłroczne zebrlARie członków 
stowarzyszenia, w lokalu własnym, Ko­
pernika 45. 

Wejście za okazaniem legitymacji 
członkowskiej. Zarząd. 

z <,kazji "Dnie Kłodzież1". Przemawiać 
będą z Ł.O K RP.P.S. tow. Antoni Pur .. 
tal, z ramienia O. K. Z, Z. tow. Adam 
Walczak oraz przedstawiciele Org. Mł. 
T. U. R. 

Wejście za bezpłatnemi biletami 
wstępu, które otrzymac można na ko~ 
ł.ch Organizacji Młodzieiy T. U. R. 

Ceny miejsc zniżane. W soboty od g. 2 do 

4-ej po pol. i w niedziele od g. 12 do 3 po pol. 

.szystkie miejsoa po 50 i I zł. 

Dziś i dni następnych. 
sezonu zimowego. Reprezentujący 

naszl'go repertu.ru, wywołujący wszędzie entuzjflzm widzów 

" 
tle nieśmiertelnej opery ST. ~ONIUSZKI 

Role główne odtwarzają: Zorika, SZ'tMANSKA, Helena 
ZACHORSKA, Zofja LINDORFOWNA i Harry CPRD. 

Ilusfracja muzyczna i . śpiewna oparta na operze Moniuszki w wykonaniu wiel­
kiej orkiestry symfonIcznej pod dyr. L. KA~TORA oraz solistów i chóru pod 
__ -=-- dyr. T. RYDERA. . -

Poczqtek przedstawień o godz. 4 po poł., w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o godz. 12-ej 
ostatniego o godz. lO-ei wiecz. 

,. _________ - .... ___ ..... --Hl!lllaUl! ........... ~ ,-_____________________ ~-_ ..... - ------------~ 

Si::~::~i~:::;:. w182 .~',;:~~~,h O wrotna strona medalu Wllrszaw~ki C 
Teatr Rew)i J!j 

W Kinie Spółdzielni 
pióra Dr. Pletraszl<a, 
Hemara, Włastd, Wło­

Borll Oldena i Krystjana 

Kimo wielKich Kosztów ceny biletów od I zł. do 2 zł. UDZIAŁ B I ORĄ: J. Grzybowska, L. Orlińska, Z. Żukowska. W. Boruński, J. Darski, N. Niksarski. M. Popławski, oraz z nowozaanga-
Początek przedstawień o gcdzinie 8 i 10 wiecz. żowanych sił M. Orlińskl, i para baletowa Jabłońska-Ukleja, pozatem artyści, statystki, chóry. W Programie: inscenizacje. skecze, 

Dziś.i dni następnych numery solowe, zespołowe, atrakcyjne i t. p. Reżyserja: W. Boruński i dyr. J. DaTski. Conferencier: M. Popławski. _____________________ ..:: _______ .. __ ~ __ e+ .. ,,. ... ·_n
T

" 

( 
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Teatr Świetlny ,. I\rcydzieło kinematogr. jakiego dotąd nie było. Cud techniki filmGwej, najwybitniej stwierdzają-PRZE WIOS.I cy nieśmiertelność niemego filmu pod tytułem: 

ul. Że .. omskiego 14(16. ,,8 I A L E -p I E K L O" 
NASTĘPNY , PROGRAM: 

KO 
BIB CENY KIEJSC PODW.: I - 1.25 zł., II - 90 gr., III - 60 gr. Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia ludzi igrających ze śmiercią śród niebotycznych 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. szczytów i bezkresnych lodowców. Aktorami są tu, wszyscy, poczynając od gldwnego bohate'ra, 
Dojazd tramwajamh 5, 6, 8, g i 16. slynnego alpisty 'Gbstawa DIESLA, l'rzepięknej Leni PIEFENSTAHL, Ernesta PETER-

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI 50_A, znanego lotnika UDETAb~r~:~hzią:'fchr~~h.ch, śłońcu, lawinach, lodowcach, TA 
, 

PRZETARG. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza pisemny publiczny przetarg na 

wykonanie w stanie surowym budynku pralni dla kolonji mie~zka­
niowej na Polesiu Konstantynowskrem w Łodzi o łącznej pojemności 
około 5.000 metr. sześc. 

O budowę ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i firmy zare-
jestrowane. , 

Oferty pisemne na orginalnych ślepych kosztorysach, całko­
WICIe wypełnionych, odpowiadające zatwierdzonym "warunkom 
przetargu" - należy składać w Wydziale Budownictwa '-Magistratu 
m. Łodzi, Plac Wolności N!! 14, pokój N!! 44, do dnia 30 września 
1930 roku włącznie do godziny 11.30 w kopertach podwó.lnych, za­
lakowanych pieczęcią firmową, każda z napisem: "Oferta do przetar­
gu, mającego się odbyć w dniu 30 września 1930 roku na wykona­
nie w surowym stanie budynku pralni dla kolonji mieszkaniowej na 
Polesiu Konstantynowskiem" i podaniem nazwy oferującej firmy 
i adresu, z których wewnętrzna będzie zawierała samą ofertę, ze­
~nętrzna zaś - prócz wyiej wspomnianej koperty - powinna mie­
ścić w sobie takż) dowód zŁożenia wadjum do depozytu Magistratu 
m. Łodzi w wysokości 5.000 zł. w gotówce lub innych wartościach, 
przewidzianych instrukcją o sposobie oddawania i odbierania dostaw 
i robót, wykonanych dla Magistratu m. Łodzi, zatwierdzoną uchwałą 
Magistratu N!! 190 z· dnia 27 lutego 1930 roku, z wyjątkiem zapisów 
hipotecznych, które przyjmowane nie będą. ' 

Zwracając specjalną uwagę na pp. 4, 6, 8 § 9 instrukcji, za­
znacza się, że na wypadek złożenia - wadjllm w formie listów gwa­
rancyjnych, papiel"'()w pupilarnych i weksli, winny one być zgłoszone 
o 3 dni wcześniej od terminu otwarcia ofert, dla umożliwienia zba­
dania ich wartości. 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, t. j. dnia 30 wrze­
śnia 1930 roku o godz. 12-ej w sali posiedzeń Magistratu przy Placu 
Wolności 14, pokój · 24. . 

Oferty, nieodpowiadające warunkom przetargu lub złożone 
po terminie, nie będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, warunki 
techniczne i projekt umowy - można otrzymywać codziennie od 
dnia 20 września 1930 roku w godzinach biurowych w Wydziale 
Budównictwa Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności N~ 14, pokój N!! 41, 
za opłatą d. 10. Tamże do przejrzenia plany policyjno - budowlane 
kolonji. 

Magistrat m Łodzi. 

PRZETARG. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 1.000 

m.a kamienia poln~go do brukowania ulic. Wzór oferty, warunki ogólne i wzór 
umowy S4 do nabycia w Wydziale Budownictwa, Oddział Komunikacji, Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój Nr. 3.5, codziennie od g. 9 do 13, za Opłat4 .5 d. 

Oferty z oznaczeniem ceny jednego metra srzctściennego kamienia pol­
nego loco ul. Kwiecista należy składać w Wydziale Budownictwa, Plao Wolno~Ci 
14, III piętro, pokój 44, do dnia 9 października 1930 roku, do godz. 12-ej, w ko­
pertach podwojnych, zapieczętowanych i zalClkowanych pieczęcią firmową z na­
pisem: .Oferta do przetargu na dzień 9 patdziernik. 1930 roku na dostawę ka .. 
mienia polnego" z podaniem nazwy i adresu oferującej firmy. Koperta wew­
nętrzna winna zawierać ofertę, podpisane warunki ogólne przetargu oraz przej­
rzany wzór umowy, zewnętrzna zaś - dowód złożenia wadjum do depozytu 
Magistratu m. Łodzi. 

Wadium w wysokości 3 proc. od oferowanej sumy może być złożone 
w gotów~e, b4dź też w w,artościach, wymienionych w warunkach ogólnych przetargu. 

Oferty mogą być składane na całość dostawy, lub na jej część, lecz 
nie mniejszą jak 500 m.*. 

Oferty będą otwarte w dniu 9 października 1930 roku o godz. 12.30 
w Wydziale Budownictwa, Plac Wolności 14, III piętro, pokój 43. 

M_gistrat zastrzega· sobie prawo wyboru oferentów, jak równiet prawo 
nieprzyj4Qcia żadnej oferty. 

Oferty, nieodpowiadające warunkom przetargu, lub złożone po termi­
nifI, nie b4Qdą rozpatrywane. 

Magistrat . m. Łodzi 

PRZETARG. 
Magistrat m. Łod:d ogłasza publiczny przetarg na dostawę w ciągu 

bieżącego roku pieczywa żytniego i pszennego do instytucyj miejskich. 
Oferty składać nalety w Wydziale Gospodarczym ul. Narutowicza 65, 

pokój 5, do dnia 14 pBździerAika 1930 roku godziny 10 rano w kopertach pod­
wójnych, zalakowanych pieczęci~ firmową, każda z napisem: Oferta do przetar­
gu mającego się odbyć dnia 14 października 1930 roku, na dostawę pieozywa i 
podaniem nazwy firmy wraz z adres~. 

Wewnętrzna koperta powinna zawierać samą ofertę, zewn4Qtrzna zaś 
prócz wlpomniąnej koperty także dowód złożenia wadjum do depozytu Głównej 
Kasy Miejskiej w wysokości 3 proc. od oferowanej sumy. 

Wadjum składać należy w gotowiźnie lub innych wartościach,wymie­
nionych w warunkach ogólnych przetargu. 

Otwarcie ofert n8stą~i w dniu 14 października 1930 roku o godz. 11-ej 
w wymienionym Wydzialf', gdzie można się zapoznać uprzednio ze szczegółami 
dostawy i otrzymać wZÓr oferty_ 

Magistrat m. Łodzi 

o 
Opierajlłc się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 

sierpnia 1926 toku o zabezr,)ieczeniu podety przedmiotów 1"0 szedniego ułytku 
(Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527), . Rozporządzenlu Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 29 października 1929 roku o uregulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jt"łlo przetworów Oraz cegły (Dz. U. R P. Nr. 81 poz. 607), Rozporządzeniu 
Wojewody Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do ustala­
nia cen, wyrAtonej na posiedteniu w dniu 19 września 1930 roku-niniejszem podaję 
do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

Uchwalił Magistratu m. Łodzi Nr. 926 z dnia 30 września 1930 roku zostały 
wyznaczone następująoe ceny maksymalne (najwyższe): 

Na mięso wołowe, baranie i c~elęce za 1 klg. 
w hurciel w dełalul 

1. wołowina nOJ'malna I go.!. zł. 2.25 1. wołowina norm, I gat. zł. 255 
2. wołowina normalna II gat. zł. 1.82 2. wołowina norm. II gat. zł. 2.15 

3. wołowina koszerna I gat. zł. 3.65 
3 wołowina koszerna I gat. zł. 3.15 4. wołowina koszerna II gat. zł. 2.95 
4. wołowina koszerna n gat. d. 2.46 5. cielęcina nor:malna zł". 3.00 

5. cielęcina normalna zł. 2.65 
6. cielęcina koszerna zł. 335 
7. baranina normalna zł. 3.15 

6. cielęcina koszerna d.2.76 8. baranina koszerna zł. 3,70 
7. liaranina normalna zł. 2.75 9. wołowo norm I gat. bez kości zł. 3.20 

10. wołowo norm. II gat. bez kości zł. 2.55 
8. baranina koszerna zł. 3.21 11. polęgwica wołowa zł. 3.75 

W mysi § 10 zacytowanego wytej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz­
nyl h winni tlłdania lub pobierania cen wyższych od .wyznaczonych, hędą ukarani 
przez władzę administracyjną I instancji według art. art, 4 i 5 zacytowan~go wyip] 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 10.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. . -

W,żej wyznaczone ceny maksymalne obowilłzujll na terenie m. Łodzi od dnia 
następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 21 września 1930 roku. 

• - Wiceprezydent m. Łodzi 

(-) St. RAPALSK 
• 

PRZET RG. 
. Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg nie ograniczony na dostawę 15.000 

m.s ziemi do robót ziemnych na Polesiu Konstantynow$kiem. Wzór oferty, wa­
runki oQólne i WZÓr umowy są do nabycia w Wydziale Budownktw8, Oddział 
Komunikacji, Plac Wolności 14, II piętro, pokój Nr. 35, codziennie ad godz. 9-13 
za opłat4 zł. 5. 

Oferty z oznaczeniem ceny jedn~go metra suściennego ziemi loco 
Polesie Konstantynowskie, lecz nie wyżej, jak zł, 3,10, należy składać w Wydziale 
Budowpictwa, Plac u'olności 14, III pj4Qtro, pokój Nr. 44, do dnia 29 wruśnia 
1930 r. do godziny 11 30 w kopertach podwójnych, zapieczętowanych i z.lako­
wanych pieczęci4 firmową z napisem, .Oferta do przetargu n8 dzień 29 wrze~ 
śnia 1930 roku na dostawę ziemi" z podaniem nazwy i adresu oferuj4cej firmy. 
Koperta wewnętrzna winna zawierać ofertę, podpisane warunki ogólne przetargu 
oraz pr.zejrzany wzór uma.wy, zewnętrzna zaś - dowód ~łożenia wadjum do 
depozytu Magistratu m. Łodzi. 

Wadjum w wysokości 3 proc. oferowantj sumy może być dożone w 
gotówce, b2łdź też w wartościach, wymienionych w warunkach ogólnych przetargu. 

Oferty mog4 być składane tylko na całość dostawy. 
Oferty będą otwarte w dniu 29 września 1930 roku o godzinie 12-ej w 

Wyd7-iale Budownictwa, Plac Wplnoś:i 14, 111 piętro, pokój Nr. 43. 
Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferentów, jak również prawo 

nie przyjęcia żadnej oferty. 
Oferty, nieodpowiadaj4ce waru n om t)udargu, lub złożone po ter­

minie, nie będą rozpatrywane. 

Łódź, dnia 23 września 1930 roku. 

Magistrat m. Łodzi 
.... 

-

PRZETARG. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg publiczny na dostawę 50<,a tonn 

węgla, gatunek kostka I, w połowie z kopalń górnośląskic.h i w połowie z kopalń 
dąbrowieckich wagonowo do stacji Łódź fabryczna i Łódt- Kaliska. 

Oferty składać naJeiy w Wydziale Gospodarczym ul. Narutowicza 65, 
pokój 5, do dnia 13 października 1930 roku, llodzina 10 rano, w kopertach pod­
wójnych zalakowanych pieczęcią firmow4, każda z napisem .Oferta do przetargu 
mającego się odbyć dnia 13 pddziernika 1930 roku na dostawę węgla- z poda­
nłem nazwy i adresu firmy. 

Wewnętrzna koperta winna zawierać sam4 ofertę, zewnętrzna zaś prócz 
wspomnianej koperty takte dowód 7łożenia wadium do depozytu Głównej Kasy 
Miejskiej w wysokości 3 proc. wartCl ści oferowanego węgla. 

Wadjum składać neldy w gotowiźnio lub innych wartościach, wymie­
nionvch w warimkach ogólnych przetargu. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 
paźdZiernika 1930 roku o godzinie 11-ej w wymienionym Wydziale, gdzie m-ożna 
się zapoznać uprzednio ze szcugółemi dostawy i otrzymsć wzór oferty. 

Magistrat m. Łodzi 

CENY OGŁOSZEN: 
Ceny ogłoszeń _ nAleży rozumieć za 

wierS7i wysokości 1 milimetra. 

Miejaco... Drobne: Za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 groszy) Dla pos7;ukujących pracy i o zagobionych dokumentach za wyraz 5 groszy. Zwyczajnel 
--Za 1 milimetr jednołamowy: 15 groszy (str. 8 łamowa), komunikaty, nekrologi, w tekeicie przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamow. Zaml_jscow •• o 50 

. procent i .zagraniczne o 100 procent drożej. 
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